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Tysiące ifcopsz v Mwederze 
w r̂ cmife f d f ra i ia N'eoftdleał«fti 

, W ciągu 11 b. m. pod adresem 
Marszalka Piłsudskiego nadeszło 
do Belwederu -kilka tysięcy de­
pesz z wyrazami hołdu dla Zwy-
cięzklego Wodza w rocznice od-' 

zyskania niepodległości, 
Depesze nadesłały organizacje 

społeczne, polityczne, zgromadzę 
nia z kraiu i zagranicy. s 

Wbrtat o n i M a iwyaalegj 
• król Bel 6 o*ovc orze«l«i'l ' 

/ BRUKSELA, 12.11. — TeL wt.ldziś należącego do stronnictwa 
\- Wbrew przyjętym zwyczajom j liberalnego, ministra spraw zagra 
król cle wezwał do siebie prezy- nicznycb Hymansa I bun 

t * w r r * 13 IKTO I D ' 19̂ 0 a, 

Pomnik M a m i ł a Piłsadskiefa 
ar Pobrowa oad 0r««ra , 

CrTH 70 GO. 

BYDOOSZCZ, 12.11. — Tel. 
wl. — W Dobrzyniu nad Drwę­
ca odsłonięto wczoraj po uro­
czystym, ojjchodzie pomnik Mar 
szalka Piłsudskiego. 

Pomnik ton ufundowany t do­

browolnych składek miejscowego 
społeczeństwa przedstawia obe­
lisk, na którym widnieje wmuro­
wana płaskorzeźba z popiersiem 
Marszałka. (K.) 

Centów senatu I Izby poselskiej 
praż przywódców stronnictw, abv 
wysłuchać Ich zdania w sprawie 
zażegnania przesilenia. 
• Monarcha belgijski zaprosił 

Brukseli Maxa, który był kijcja 
torem uchwały liberałów, obala­
jącej rząd. Król pragnie wpłynąć 
na liberałów; aby cofnęli swoją 
uchwałę. 

P M batem aetwanyca opraiacuw 
CMl i POKC* 

rs'»o' do inł-BiirtHi^ u ..,oitneeo1wlp 
Na Białorusi sowieckiej w re 

Jonie kopylsklm władze bosze-

Nowy nadzwyczajny 
poset Arabii 

wickie zorganizowały polski koł­
choz- pod nazwą „Szlach komu­
ny". , , 

Po miesięczmem Istnieniu koł­
chozu komuniści białoruscy spro 
wokowali chłopów polskich 1 os­
karżyli Ich o kontrrewolucje. 

Do kołchozu przybyły oddzia­
ły konne OPU. Kilkunastu chło­
pów polskich pobKo batogami 1 
rózgami do utraty przytomności. 

Następnie kołhoz, liczący oko­
ło 200 osób, został załadowany 
na pociąg 1 zesłany do gubernji 
archanielskiej, gdzie władze so 
wieekłe rozpoczęły kolonizację 
wśród dziewiczych lasów. 

K«iomttt«o prac bieżących artiatta 
w rr^at* wio. B'dia 

Odbyte wczoraj posiedzenie 
Rady ministrów pod przewodnie 
twem ministra Becka poświęco­
ne było sprawom bieżącym, któ­

re Marszalek Piłsudski powie­
rzył obecnie ministrowi Beckowi, 
rezerwując sobie czas dla ściśle 
specjalnych zadań. 

Aresztowanie knmua styiznego kand dita 
»a aotf v |c««wi trwsiao<piit» w Cftofow »izi'« 

W pow. chełmskim aresztował cenie sędziego we Włodzimierza 
«o Wacława Piętala, kandydata) Wołyńskim, do dyspozycji któ-
na posła z komunistycznej listy rego oddam aresztowanego. 
„Jedności Robotniczo - Chłop-• Plętal pozostaje pod zarzutem 
sklej". wystąpień antypaństwowych. 

Aresztowania dokonano na zle1 

Nowa szytaaa praski 
0'f«C w STi,Qllrl't«« CO S *t»m<f 

BERLIN, 12.10. — Tel. wł. — Imlone na podstawie zezwolenia 
Jak donosi „Oazeta Olsztyńska" j regencji z dnia 16 lipca b '.r. 
rozporządzeniem regencji w PI 
ie zostało zawieszone w czyn­
nościach całe polskie szkolni­
ctwo dokształcające na obszarze 
tej regencji. Chodzi tutaj o 22 
szkoły dokształcające, urucho-

. „Oazeta Olsztyńska" przypo­
mina, iż rozporządzenie regepcjl 
jest wyrazem nowego kursu pni 
sklej polityki w stosunku do lud­
ności polskiej. (My). 

Vi lycn uuiacu odbyło się w Sorbonie parysuiei uroczyste wręczenie dyplo­
mu „Doktora honoris causa" zasłużonemu badaczowi starożytnej Hellady, 
prof. Uniwersytetu warszawskiego T. Zielińskiemu. Na zdjęciu: (x) proi. Zie­
liński, 1) prof. Sorbony Zemarra, 2) rektor Charlety I 3) proŁ Deve. 

rfeiyaaacja Co. D. z mandarn cfo Seitata 
i oVrequ Warsfawa-«la<fo 

Na skutek pertraktacji zarzą­
du warszawskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji ze 
Stronnictwem Narodowem, Cha­
decja zamierza wycofać swą listę 
do Senatu z okręgu Warszawa-
miasto. 

W obu tych stronnictwach lan 
sowano również myśl Jednej listy 
przy wyborach do Sejmu, per­

traktacje jednak w tym kierunku 
nie dały wyniku. 

Spacer po wodzie 

Nowa karta w dziejach Wielkiej Brytanji 
Konferencja „Okrągłego stołu" otwarta w 

LONDYN. 12.11. — Tel. wt — 
W saH obrad Izby lordów odby­
ło się dziś uroczyste otwarcie 
konferencji angielsko - Indyjskiej 
pod nazwą 
koaferenefl „Okrągłego Stołu". 

Ceremonja otwarcia obrad od­
była się nader uroczyście. Na 
sali zasiadło 90 delegatów, w 
tern 17 przedstawicieli rządu an­
gielskiego,' 16 .maharadżów 
mniejszych państewek 157 przed 
stawidell łndyj Brytyjskich. Je­
dynie tylko indyjskie stronnic­
two kongresowe nie jest repre­
zentowane, ogłosiło ono bowiem 
bojkot konferencji. 

ftze* tiaier Wahaba ztrfyt w tych ^ obradach biorą także u-
łnlach twe listy uwierzytelniające dział w s z y s c y ministrowie 

królowi Anglii. spraw zagranicznych dominjów. 
• ; - ; 

faieranjizy zwiazet „Orjuaa" 
*od<i>1>n1e s»koy V p o l " B ' f n Woitom 

RZYM 12.11. — Tel. wl. — 
„Popolo dl Roma" donosi, że lre-
dentyśd Jugosłowiańscy w pół­
nocno-zachodnich Włoszech u-
prawiają 'w dalszym ciągu akcję 
terorystyczną. 
• Ubiegłej nocy mieli członko­
wie tajnego stowarzyszenia sło­
weńskiego „Orjuna" zalcraść się 
.W nocy do szkoły w Plezzo, ob-

Akcja poJtiC na deiegaojf faltóewa 
w D«i(t«Demi kAm sil wvtnrrzp| 

Na ręce głównego komisarza I domagają się zmiany tego okól-

lać podłogę naftą 1 podpalić. 
Zbudzeni ze snu nauczyciele 

zaalarmowali straż ogniową, któ 
ra pożar stłumiła. Sprawcy pod­
palenia nie zostali ujęci. 

Słoweńcy zaprzeczają kate­
gorycznie temu twierdzeniu i 
oświadczają, że doniesienie 
rzymskiego dziennika Jest pro­
wokacją. 

Król Jerzy 
zasiadł na specjalnie wzniesio­
nym tronie, skąd odczyta! mowę 
tronową. 

— Mam w pamięci — mówił 
król — słuszne żądania większo­
ści i nłaieJiTOtri miasaftąńrćw 
miast, pracowników rolnych. 

silnych I słabych, bogatych 
:.v (fcTłWiłnyc*, 

należących do- wszystkich fi* i 
wyznań. 

Sprawy te odczuwam całem 
sercem.1 Nie wątpię. Iż stworze­
nie prawdziwych samorządów 
zdołałoby uzgodnić tak rozbież­
ne żądania. Mam nadzieję, że 
przyszły rząd IndyJ, oparty na 
tych zasadach, zdoła się po­
szczycić owocami swych . za­
szczytnych dążeń. 

Na wniosek maharadży z Pa-
trall przewodniczącym konferen 
cjl wybrano, przez aklamację1 

Mac Donalda, który wygłosił 
przemówienie, stwierdzając, że 
konferencja Jest 

początkiem nowej hlstorfl, 

gdyż ma ona „zarejestrować 
fakt, Iż Indje doszły Już do wy­
sokiego poziomu w swej ewolu­
cji konstytucyjnej". 

Obrady szczegółowe konfe­
rencji rozpoczną sie dopiero w 
przyszły wtorek. 

Na losy konferencji ZWTÓCOK 

S \wzy cztet^eftfcl 
dotyczy ona bowiem kraju:o 
milionach' ludności, rwanego słu­
sznie perłą korony brytyjskiej 
zdecydować może, o przyszłości 
imperjum, 

Formalną podstawą konferencji 
jest ustawa z r. 1919, która prze­
widuje, że ustrój Indyj powinien 
być od czasu do czasu badany. 
Bezpośrednim motywem zwoła­
nia konferencji była Jednak cięż­
ka sytuacja. Jaka wytworzyła 
się ostatnio w Indjach. 

Celem-konferencji Jest uzgod­
nienie projektu ustroju Indyj, któ­
ry ma być później przyjęty przez 
parlament angielski. 

Londynie 
propozycjami uchodzi bowiem za 
pewne, że delegaci Indyj wystą­
pią natychmiast 
z projektem statutu dominial­

nego. 
• Delegacja angielska trte sprze­
ciwi się zasadniczo temu projek­
towi, spór. skoncentruje się jedy­
nie, co.do niektórych szczegółów 
1 terminu wprowadzenia tego stu 
tutu w życie. 

Reprezentanci Indy) 
stanowią grupę zwartą, o jedno­
litych poglądach, czego najle 
pszym dowodem jest fakt, że m> 
przywódcę swej delegacji wy­
brali mahometanina słynnego j p „ y pomocy Mm j ^ _ „„. 
Agę Chana, mimo. i i Większość wy aport, wymyślony przez H. Mc, 
Af>\p<Tat>M ctanr\a/la hlnrincl I delegacji stanowią hindusi. Palla w Chlcaro. 

Na:uryinza uczelnia hatolicha 

wyborczego złożono wczoraj po 
południu protest pisemny podpi­
sany przez kilku członków pań­
stwowej , komisji wyborczej w 
sprawie ostatniego okólnika "p. 
sędziego Giżyckiego o jawności 
głosowania. 

W proteście tym podpisani 

nika, lub zwołania nadzwyczaj­
nego posiedzenia dla omówienia 
sprawy. 

Pod protestem podpisali się 
następujący członkowie pań­
stwowej komisji wyborczej, pp.: 
Urbanowicz, Krysa, Sawicki, 
Pużak. 

Arcsztcwame b. patia Peftcktett w Bydgotztzy 
la a'vł"a>aa|« 00 i w e n » o "era *«b»c wt»dt 

W Resursie kupieckiej w Byd-1 daje się na urządzanie w rrlej ze-
Coszczy miał się odbyć wlec b. • brań publicznych, władze raiej-
senatora Seydy ze Stronnictwa scowe ze względu na bezpieczeó 
Narodowego. Ponieważ Resursa stwo nie pozwoliły na odbycie 
mieści się na l-em piętrze, posła- wiecu 
da tylko jedno wejście i nie na- Niemnlej przeto zwolennicy 

Stronnictwa Narodowego zgro­
madzili się na schodach Resursy 
I chcieli wedrzeć się do sali, by 
odbyć zgromadzenie. Przybyła 
na miejsce policja tłub rozpro­
szyła. 

Były poseł Petrycld ze Stron­
nictwa Narodowego, redaktor 
„Gazety Bydgoskiej", oraz dwaj 
współpracownicy tego dzienni­
ka,, pp. Pałaszewskl I Ciesielski, 
naowływall zebranych do sta-
lewnia czynnego oporu przedsta 
wlcielom władz bezpieczeństwa. 
Wobes tego policja zmuszona 
była przytrzymać wszystkich 

Interwenci* arab. SMraiunta ar Londyn e 
w obroni" 2 ifóa newoasz^on^ch do °a<»siw 

Ostatnie zarządzenia władzi Jak Informują z kół mlarodaj-
R7aTnle"iBvTtMute i ładneml angielskich w sprawie Imigracji nych, ambasador przy rządzie 

11 do Palestyny, które odbiły się Wielkiej Brytanji, p. Konstanty 
szeroklem echem w całym śwle- Sklrmunt. otrzymał od rządu pol 
cle, dotknęły także licznych Zy- sklego polecenie Interwencji u 
dów obywateli polskich. Bardzo rządu angielskiego w sprawie Zy 
wielu wśród nich otrzymało for-, dów obywateli polskich, którym 
marne pozwolenia na wjazd do | mimo uprzedniego pozwolenia 
Palestyny, lecz w praktyce nie nie dano możności wjazdu do Pa 
dano Im możności przekroczenia I lestyny. 
granicy Palestyny. 

B. premier Sławek w ofro/n wybonzim 
Odtryt.JWemnstwo a ool tfka" w Tonaszoime Lub 

B. premjer Walery Sławek, I Jego potrzebami. 
który kandyduje na posła z listy 
BBWR w 37 okręgu wyborczym 
(Zamość), objeżdża obecnie swój 
okręg, zapoznając się osobiście 
z mlejscowem społeczeństwem 1 

Ostatnio b. premjer wygłosi! 
odczyt w Tomaszowie Lubelskim 
na temat „Społeczeństwo a poli­
tyka". Na odczyt przybyło oko 
to 800 osób z całego powiatu. 

PJska punktualnym dłużnikiem 
Mit* Boryczki f b l i w l e i l za roi 1990 S'łtfoea 

cje te przesłano- do zniszczenia 

^ b J j ^ j « ! ? « i 3 ^ i i 0 Ćytp0\^il%lteLS"*0^'v- M ™ * * *<* dolach w Citti deł VaHe.no, Na aycji Sędziego Śledczego. Jad)** kudyaal Biika odoytult buU« papkiką o otwarehl UUwtrsyasti 

W myśl kontraktu 7-procento-
wej pożyczki stabilizacyjnej, Pol 
ska obowiązana jest co roku wpla 
clć odpowiednią ratę Bankers-
Trustowi w Nowym Jorku. 

Umowa przewiduje dwa sposo­
by regulowania tych należności. 
Albo dokonywa się losowanie ob-
lfgacyj, przyczem wylosowane są 
spłacane gotówką, albo też prze­
syła się Bankers-Tnrstowi odpo­
wiednią ilość obligacyj pożyczki, 
które wraz z kuponami podlega­
ją zniszczeniu. 

Ponieważ kurs pożyczki stabi­
lizacyjnej kształtował się ostat­
nio dość nisko, ministerstwo skar 
bu postanowiło wyzyskać tę oko 
iiczność i posłużyć się driurim 
sposobem amortyzacji pożyć/k'-
Nabyto więc na dogodnych wa-l 
runkach obligacje pożyczki na I 
sumę nominalną 248 tys. dola-i 
lów 180 tys. funtów szt I oMŁ»rr 

Banker's-Truii'owi w Nowym Jor 
ku. 

W ten sposób rata amortyza­
cyjna za rok 1930 iest Już sp>a-< 
eona w całości, 

http://VaHe.no


Czwartek!, 13 IłefopaBa iStfo* T.' 

Kto chce uniknąć wstrząsu i ruiny.. 
otwiera Im drogę do spokojnej 
pracy zarobkowej, do zgody we 

wneśrsneł, 
do sprawnej administracji I do 
zamożności, płynącej z korzyst-

114 <UU-
UlnleJ ka*o> a nas czuje w a « 
odłwwWfWnofcl »a tan swój 
głos. k»ry rzsci.na szala decy­
zji zbiorowej. 

Nigdy, 
Istotni*, w dziejach tych lat dwu 
nastu. które s* życiem Polski 
odrodzonej, 
kartka wyborcza ni* miała le­
szcza tak wielkiego, lak obeonle, 

WyUflt wyborów stanowi za­
zwyczaj. w normalnym tokuzy-
cla państwowego, o składzie I 
kierunku rządn. o metodach po­
lityki wewnętrznej lub zagranlcz 
nej, o takim lub Innym nasta­
wienia podatkowem l goopodar-
czem. 
Ale w Polsce obecneŁ kartka 

wyborcze 
w najbliższa niedziele zadecy­
duje. ponad ta niewątpliwie ży­
wotną kategorją spraw także l 
o czerni nierównie donloślel-

zadecyduje o najbliższych eta* 
pach naszej zamożności I potęgi. 

Na arenie wyborczej zetrą ale 
dwa obozy, dwie dążności, dwie 
idee. 

Po lednej stronie stają centro­
lew l mniejsizoścl narodowe, nie 
chcące żadnej poważniejszej re­
formy dotychczasowego sejmo-
wladztwa. 

Obok nich, ujada chadecja I 
endecja, które chcą w dzisiej­
szym ustroju tylko drobnych po­
prawek. chociaż same, Jak wle-
lekrać stwierdzono, dźwigają na 
sobie winę tego fatalnego ustro­
ju! 

Po drugiej stronie staje Blok 
Bezpartyjny; stoi na czele Blo­
k u - - Marszalek Piłsudski pod 
hasłem gruntownej naprawy 
ustroju. 

W Jakim duchu póiść ma ta na 
prawą, wskazał młnlster "karbu, 
Matuszewski: silny rząd, stałą 
wiekspoić sejmowa, stabilizacja 
wewnętrzna — oto zasadnicze 
postulaty nasze] reformy konsty 
tueyjńej. 

Bez tej stabilizacji, bez ciągło 
sd rządów nie Osiągniemy 
ani poprawy stosunków geapo-
darcfych, aaj wzmożenia produ 
kcjl, ani wydatnych zasiłków 

kredytowych z zagranicy. 
Rząd, któryby musiał chwiać 
ale Jak trzcina od podmuchów de 
aagosj, ale wyprowadzi B U Z 
kryaysu ekonomicznego, który 
dziś tak bardzo wszystkim daje 

de we znaki. 
'A rząd silny I stały może wyróść 
tylko l wielkiego, przeważnego 
zwycięstwa tej listy, której prze 

wodzi Marszałek Pllsudsld. 
To Jedno zwycięstwo będzie 

zwycięstwem twórczem, bo ono 
tylko dać może Polsce spokój 
wewnętrzny, szacunek u sąsia­
dów, zaufanie zagranicy 1 kre­
dyt europejski. 

Ono Jedno 
kładzie kres natychmiastowy 

waśniom 1 fermentom. 

nego wspóldztafJnia z rynkami 
zagranicy. 

Ody wszystkie Inne (trupy I 
Hsty niosą w raku żagiew wainl 
domowej, 
Marszałek Plłiudakl niesie po­

kój. slłe I Jedność 
zwartego wysiłku, tworzącego 
Polskę wielką 1 gospodarną. 

O krok od rekordów świata 
Fenomenalne zwycięstwo Bocheńskiego 

na zawodach pływackich w Bel&ii 
GANDAWA, 12.11. 

Na pledaykmbowych zawodach 
pływackich o pihar Lew^ego. 
rozegranych wczoraj w Gaada-

wie, świetny pływak polaki Bo-
cfeensU zdobył w biegu IN me. 
łrowym stylem dowolnym pierw 
sse miejsce, pokrywając dystans 

Wybuch nowei wojny europejskiej 1 raaia 1932 roku 
zakończy sl% klaska Niemiec I Wioch 

Niedorzeczne fantazje wojenne Ladendorlla 
BERLIN. 12.11. W broszurze 

„Der Weltkrleg droht" (arożba 
wojny światowej) rozważa Lu-
dendorff ,.z punktu- widzenia rze­
czoznawcy wojskowego widoki 
niemieckiej wojny oswobodze­
nia" w sojuszu z Włochami prze­
ciw Francji. 

Ludcndorff przyjmuje, 
ze Francia t lei solastnlcy: Pol­
ska. Belgia, Jugosławia. Cucho 
slowada i Rumunia przeciwsta­
wić sle muszą nietylko Niemcom, 
Wiochom, Austrii l Węgrom. 
lect U do tego odrodzonego 
czwórprzymierza przystąpiły po­
nadto Anglia (bez poparcia do­

miniów) i Rosła Sowiecka. . 
Mimo tej. niewątpliwie niepra­

wdopodobnie korzystne] dla Nie­
miec konstelacji wojna ta skoń­
czy sle Jednak zupetnem zniszczę 
nlem krajów Rzeszy. 

Rozpocznie sle ona w nocy 
pierwszego dnia mobilizacji, któ­
rym będzie 1 maja 1932, ata­
kiem lotniczym na prawie wszyst 
kle znaczniejsze miasta Europy 
środkowej. 

W drugim dniu mobilizacji 
przybędą do Bawarji pierwsze 
oddziały wojskowe anuti wło­
skiej. W Monachium obejmie do­
wództwo włoski generał. Rząd 
bawarski odda całą ludność do 
Jego dyspozycji dla celów woj­
skowych. Dowództwo włoski* 
odkomenderuje mieszkańców Ba 
warjl do natychmiastowe] budo­
wy potężnych 
pozyeyl od Jeziora Bodeńskiego 

ai po Solnogród. 
Los ludności niemieckiej bę­

dzie straszny. Wszędzie w kraju, 
w etapach, na froncie narażona 
ona będzie na ataki lotnicze I ga­
zowe tak ze strony wrogów, Jak 
I sprzymierzeńców. Nikt nie bo­
dzie sle troszczył o zaopatrzenie 
Jej w żywność. Młodzi Niemcy 
wysłani beda do Włoch I Angljl 
na przeszkolenie wojskowe, star­
si zmuszeni będą do prac w oko­
pach. 

przyczem masowo bidą ginęli. 
W 16-tym dniu mobilizacji ar­

mie francuskie znajdować sle 
Już będą miedzy Menem i Renem 
l posuwać sle będą na południe. 

Wielka blrwa ogarnie całą Ba­
warie 1 Austrie I skończy sle 
wskutek Interwencji Jugosławii I 
Czechosłowacji w piątym tygo­
dniu mobilizacji 
wielka kieska Włochów i sprzy­

mierzonych z nimi Niemców. 

ArmJa włoska I niemiecka ze­
pchnięte w doliny alpejskie wy­
giną doszczętnie. 

Przyczyny tej straszllwel kie­
ski Niemiec tłumaczy Ludeodorft 
przewagą uzbrojenia armjl fran­
cuskiej oraz tern, li 

Hołd dla Zaryć eskiego Wodza Narodu 
IV rocznicą odparcia najazdu bobzctplcfcictfo 

SMlecteAnwo małopolskie wznosi oonuki 

WIN ZUłtNY 
Dziś: Stanisławowi. 
Jutro: JukuodowL 

LWÓW, 12.11. Z całej Mało­
polski Wschodniej nadchodzą 
wiadomości o wczorajszych uro 
czystośclach z okazji 12-lecia 
odzyskania niepodległości. 10-le 
cła zwycięstwa nad Rosją So­
wiecką, połączonych z oddaniem 
hołdu Wodzowi Narodu, Mar­
szałkowi Piłsudskiemu. 

W Przemyślu, po nabożeństwie 
1 defiladzie, dowódca O. K. gen. 
Tessaro dokonał.odsłonięcia po­
mnika Marszałka Piłsudskiego 
na dziedzińcu wojskowych zakla 
dów zaopatrywania. 

W Złoczowie w obecności 
przedstawicieli władz 1 tłumów 
publiczności wmurowano w 
gmach magistratu tablice pamląt-

Krylenko, b. naczelny wódz kramej armji 
l w sanatorium dla nerwowo cftorych 

świadectwo, stwierdzające, że 

kową z popiersiem Marszalka 
Piłsudskiego. Podobne uroczy­
stości odbyły sle w kilku Innych 
miasteczkach pow. złoczowskle-
go. 

W Stryju dokonano odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej na gma­
chu bursy rzemieślniczej im. 
Marszałka Piłsudskiego. 

W Rawie Ruskiej odbyło sje 
odsłonięcie pomnika Marszałka 
Piłsudskiego, ufundowanego 
przez społeczeństwo, 

Rada miejska Rawy Ruskiej 
postanowiła zwrócić sic do P. 
Marszałka J. Piłsudskiego z proś 
bą o przyjęcie godności honoro­
wego obywatela miasta. (PAT). 

Włosi są wyjątkowo złymi 
żołnierzami. 

Jak ostatecznie wojna la sle 
skończy, Ludendorfl nie mówi 
wyraźnie. 

W każdym razie opisuje Nlem 
cy pogrążone w ostatecznym 
chaosie. Na ulicach Berlina odby 
wać sle będą rabunki, w mieście 
zapanuje głód. 
Przez Niemcy maszerować będą 
wolska francuskie spieszące s 

pomocą armji polskiel, 
zmagającej sle z bolszewikami. 
Czeskie pospolite ruszenie okrą­
ży Berlin I wszystkich, których 
głód będzie wypędzał z miasta 
na wieś, zawracać będzie z powro 
tern do stolicy. Wszystko, co 
stworzyła niemiecka kultura roz 
padnie się 1 ulegnie zniszczeniu. 

Broszura Ludendorffa ma być 
oskarżeniem dla narodowo - so­
cjalistycznych dyletantów. Jak się 
wyraża, fantazjujących na te­
mat zbrojnej wojny oswobodze­
nia. (My.). 

Naczelny prokurator republiki 
sowieckie] i osławiony ostatni 
głównodowodzący armją rosyj­
ską w' czasie wojny - światowej, 
Krylenko, został wysłany do 
szpitala psychiatrycznego. 

Po tygodniowej obserwacji le­
karze przesłali na ręce Stalina 

Krylenko cierpi na silny rozstrój 
nerwowy 1 nie może zajmować 
Jakiegokolwiek odpowiedzialne­
go stanowiska ze względu na po­
garszający sle stan jego zdro­
wia, bliski obłąkania. 

• : - : -

Co wróża gwiazdy na dzień 13 listopada 
Powodzenie - niwo drobne nieoolrje 

Dcttfl dzisiejszy 
notę nim przy­
nieść pomyllnc 0> 
kafle życiowo pod 
względem ttnan-
•dv, sptknlaeyj l 
współdziałania i 
innymi, obiecując 

powodzenie towirzyikle zarówno l ik i 
finansowe. 

Pod wieloma wzilłdaml możemy w 
dnli dzisiejszym uczynić krok naprzód 
i posunąć swe sprawy, osląjrnąwizy 
cel naszych ambicyi. Zwiajkt w dnia 
izislthzym zawarit będą trwale 1 po­
myślne. , 

Łącznie z powodzeniem czysto ma-
terjalnem Idzie rozbudzenie tle sumle-

czone być może t tztrsttmi zmnttre-
towanlaml umytlowemi. 

Godziny wieczorne mota przynieść 
drobne dysonanse — miedzy zodz. 18 
a 19-tą. W czasie tym molemy zetknąć 
ile z Jakiem!* tradnoicltml lub mota­
my być narażeni na nieporozumienia 
w stosunkach z podwładnymi. 

Miedzy za* zodz. 20-tą i 21-ą — 
możliwe Jakieś niepokoje w związku s 
korespondencie lub podróżami. Te dro­
bne dysonanse nie będą mosty Jednak 
wpłynąć na całość dnia, który zapo­
wiada sle bardzo dodatnio. 

Dziecko dziś urodzone — o silnych 
uczuciach I przywlązanlach, pełne eks­
pansji, . lubiące rozrywki 1 przyjemno­
ści — będzie Jednocześnie władcze, sta 

nla i chee rozwoju tnoralnezo, co połą-' nowcze I moie zrobić wielką karierę. 

fenomanalnym czasie 1 min, 
0,4 ta*, (rekord Polski). 

Taje samego dnia Bocheński 
zwyciężył W Mata M metrowym 
w czasie 27,4 tek. (rekord Pol­
ski). 

* 

20-letnI Kazimierz Bocheński, 
członek AZS-u warszawskiego, 
jtudjujący od dwu lat architek­
turę na Politechnice* gandaw-
skle] Jest obok Walaslewlczów-
ny. Konopackiej, Jędrzejowskiej, 
Petklewlcza I Kusoclńsklego naj 
większym talentem sportu pol­
skiego. 

Czas, który Polak osiągną! 
wczoraj na 100 mtr. — 1 min. (U 
sek. Jest wynikiem znakomitym, 
stawiającym Bocheńskiego na 
poziomie ekstra-kjasy pływac­
kiej świata. W Europie znajdu­
je sle zaledwie dwu pływaków; 
— Węgier Barany LFrancuz Ta-
rls, którzy w r. b. osiągnęli cza­
sy zbliżone do rekordu Polaka. 

Bocheński znajduje sJe w.zna­
komite] formie. Przed tygodniem 
na zawodach mledzyklubowych 
w Brugges przepłynął 100 mtr. 
w 1 min. 1.8 sek. 1 50 mtr. w 28.6 
sek. 

Oba te czasy były wspaniałe I 
oba były rekordami Poujkl. Ta" 
znakomite wyniki nie ostały sle 
potężnym ramionom Bocheńskie 
go dłużej nit 7 dni, 

Możliwości Polaka są tajr wiel­
kie, że nie Jest wykluczone, li 
zbliży sle on niedługo do wyśru-
bowąnyeji rekordów światowych, 

Tak" i „Nie •o 
$9 

Od wieków, od zarania ludz­
kości, trwa walka miedzy teml 
dwoma maleńkleml słówkami... 
Ta odwieczni sprzeczność, ta 
walka białego z czarnym ko*z-

Iowała Ludzkość bardzo drogo. 
ióżnlca poglądów społecznych, 

religijnych, politycznych, przy­
prawiła społeczeństwo ludzkie I 
przyprawia w dalszym ciągu O 
ciężkie kataklizmy, wojny, re­
wolucje 1 Inne miłe rozrywki 
urozmaicające szary żywot 
Ludzkości. 

Są Jednak sprawy życiowe 
Pierwszorzędnego znaczenia, co 
do których pogląd Jest ustalony, 
standaryzowany, że tak powie­
my „murowany". Jednoznaczny 
dla wszystkich, obowiązujący, 
praktykowany. 

Jest sprawa, co do ważności 
które] I co do sposobu Je] wyko­
nywania — nie może być dwóch 
zdań. 

Taką żywotną sprawą, obcho­
dzącą wszystkich Jest zabezpie­
czenie przyszłości sobie 1 rodzi­
nie. Niema dwóch zdań, że tyl­
ko wzmożona, pełna praca I 
oszczędność prowadzą do utwo­
rzenia sobie zapasu gotówki. 

?slVleJ?iłW»0<,no*e!«*» M "ti­
ku lub kilkunastu tątaeb utwo­
r u ta|»,ttlU W&OlolWiaJąey 
pramlojŁ Co do tego niaitaa 

GTEŁDT* 
WARIZAWA. ihtf. 

Bałtsoty 
Det st. ZM*. a,M.i. 

mm 
RnM stety i.n, palir . 

Ribąl irabrsy 1.9, Srebrny 
skl 0.9, 

Dewizy 
Berlin MM, Holandia 35».|. Loądra 

4M3. N Jork 191.4, P.rył 3 5 ^ * 2 
1W.S5, Włochy 4«.7, C«rwotii«c 5.L 

Papiery mkacyjna 
Dolarówka 13.S, 9 proc. poz. konw, 

4 8 * 10 proc. pot. kol. 104, 6 proc. poi. 
doL 76, 4 proa poi. InwesL 101J, 8 
proc. LZZ. zł. 70, 4 I pól proc U Z . 
91.75, 4 i pól proc. IZ. ni. Warszawy 
SM, 5 proc LZ. m. Warszawy W.78, 

H'u4*ilt War"aWJr "' 8 PreCl 

B. Pojskl 161.5, B. Zachodni 70, KJ. 
Jewskl 36, Warsz. Cukier 33, W«ctal 
37. Cegielski 37, Lilpop łś . Modrzajow 
8, Norbiln 36A Ostrowieckie 4W, Sta­
rachowice 12.25. Spirytus 31. 
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SZATAŃSKIE OCZY 
P O W I E Ś Ć 

Pogoniłem za nim, ale natkną-1 

lem sle na Jakąś postać leżącą pa 
ziemi. Pierwszą moją myśłą by-
Iot że popełniono tu zbrodnie. 
Może można będzie jeszcze po­
móc temu człowiekowi, leżące-

| mu na podłodze. Podniosłem go, 
i Ale o mało nie pękłem ze złości, 

kłady sle przekonałem, że ten 
człowiek jest'tylko pijany do 
nieprzytomności. . Mruczał coś, 

Jakby: naprawdę-. Jeszcze Jed­
ną szklaneczkę- warto przecież 
za te historie- Jeszcze szkla> 
neczke... potem może pan sobie 
reblć swoje sztuczki Ile pan 
chce... 

Ten, który uciekł, spił napew-
nq tego, który zwykle obsługi­
wał aparat- potem sam zajął sle! 
Jego robotą. Chciałbym tylko 
wiedzieć, co ten łotr robił z lu­
netą? — dodał Wachmistrz 
Thpmson. ' 
,— t o mogę panu powiedzieć —I 
rzekł lord Lansdale — praez te 
jueto obserwował swego szefa 
Dawida Śtrtnga, który siedział 
w szarym płaszczu przy oknie 
kawiarni Nelsona 1 kierował ca­
łą sprawą przeciwko Stather-
fordowl. 

•— On nie mówił z nikim! Ani 
stówa I — zawołał i uporem 
Kennedy.. 
' — jąst pan największym gtup 

ęem wśró4 iyjajeyefa. RoaamJe 
ajjs,' że ten czlowłek mÓwK za-

pomocą znaków: papierosami, 
filiżankami kawy, dziennikami 
sygnalizował wszystko co chciał 
człowiekowi z lunetą, a pan, 
głupcze, siedział przy tern, nie 
wiedząc o nlczem. Dawid Strong 
wiedział o wszystklem, znał każ 
de poruszenie swojej bandy, 
czytał o nlem na tablicy rekla­
mowej. Och, cóż za głupiec z 
pana, Kennedy 1 Cóż za głupiec! 

Lord Lansdale uderzył sle 
pięścią w głowę. Najchętniej 
wyrżnąłby tą*pleścią w głowę 
Kennedyego. 

— Padałec, podły padalec — 
powtarzał Lansdale. 

»— Nie zwróciłem uwagi na re 
klame świetlną — wyjąkał Ken­
nedy, purpurowy z gniewu I 
wstydu. ' 

— Jakim pociągiem pojechał 
ten człowiek w płaszczu w kra­
tę, Kennedy? — zawołała Lans­
dale. 

— Pociągiem, odchodzącym o 
godzinie 10-eJ do Newcastle. 

— Merry, niech pan telegrafu­
je I uprzedzi wszystkie dworce, 
na których ten pociąg sle za­
trzymuje. Musimy dostać Dawi­
da Stronga żywego lub umarłe­
go! 

— No, to pewnie dostaniemy 
go nleżywegol — rzekł poważ­

nie Inspektor Meny — gdyż wła 
śnie, kiedy przyszedłem, chcia­
łem panu zameldować, że nocny 
pociąg Londyn — Newcastle wy 
kołelł sle niedaleko Northampton. 
Wazpłfafai wNotikamptoa 

Był to wielki 1 czarny dzień 
szpitala w Norhampton. Nocny 
pociąg Londyn — Newcastle wy 
kołelł sie zaraz za mostem w 
Northampton. Przez otwartą 
bramę wnoszono nosze za no­
szami. Pracowano w szpitalu 
dzłeń I noc- noc I dzień I ciągle 
jeszcze przynoszono nosze... 
Ciągle jeszcze wyciągano Ję­
czące ludzkie postacie z pod 
szczątków pociągu... 

Przeraźliwe krzyki rozlegały 
sle w sali operacyjnej. Dzisiaj, w 
jednym dn|n, więcej krzyków 
słyszano, niż zwykle w ciągu 
całych lat... 

Koło okna w sali O. 6 w szpi­
talu w Nerthamnten '«** dwaj 
chorzy — ofiary katastrofy ko­
lejowej. Zdają sle być lekko ran­
ni. Jeden z nich śpi. Muszą go 
męczyć Jakieś okropne sny, 
gdyż krzyczy ed czasu do czasu 
dziko, gestykulując rekami. Pod 
skakuje do góry, szepc* da sie­
bie Jakieś tajemnicze stówa, po­
tem zasypia znowu. 

Ma opalone brwi l włosy. Na 
twarzy takie gdzieniegdzie wl 
dnieją agerwone, oparzone miej­
sca. 

Dr. Ivem Idzie ze swoim asy­
stentem Perllngtonem przez sa 
le. Zatrzymuje śle przed śpią­
cym. Jego zgorzkniałą 1 stward 
stalą w tym złym dniu twarz 
przebiega Jakiś cień uśmiechu, 

— To Jest mój „Pletaszek" — 
mówi do Perllngtona, który ze 
zdziwieniem zauważył ten u 
śmiech. ' 

— Lekki wypadek? — zapy­
tał, zauważył bowiem tylko śla 
dy oparzelizny. 

— Nie, ciężki wypadek — od­
powiedział Wers. — Uśmleebam 
sle? Tak, musiałem bowiem te 
go człowieka ochrzcić, jak Ro 
blnson twego dzikiego. Nazy­
wam go „Pletaszkiem". 

— Nie rozumiem tego -~ rtekł 
Perllngton I spojrzał na śpiące­
go, który mruczał Jakieś niezro­
zumiałe słowa 1 zaciskał pieści. 

— Ten człowiek stracił pa­
mięci 

— Stracił pamięć- rzeczywi­
ście, rzadki wypadek I 

— Kiedy go dziś rano zapyta­
łem, czy zawiadomić jego rodzi­
nę, nic wiedział zupełnie, czy po 
siada wogóle Jakąś rodzinę. Nic 

ma także poJeela, Jak sle nazy­
wa. Nazwałam go Pletaszkiem! 
Biedny człowiek I Może zgłoszą 
sle Jego bliscy, którzy "*<>i> 
kim on Jest-

— Zdaje sie, że ma Jakieś ciel • 
kle sny! 

— Kto wie, co prześladuje te­
go biedaka? Może we śnie zda­
je sobie z tęga sprawę, kim Jest; 

Dr. Ivers idzie dalej. Asystent 
rzuca Jeszcze spojrzenie na „Pie-
Uszka" 1 podąża za swym sze­
fem, który podszedł do drugie­
go łóżka. Leży tani jakiś czło­
wiek z czarną brodą. Ładna 
twarz, ale w jego oczach pall tle, 
niespokojny ogień. 

(D. c. n i 
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W najmłodszym i najstarszym parlamencie 
Drugi artykuł p. L. Roubaud w „Petit Parisien" 

Historia wywiadu z marszałkiem Daszyńskim 
Dziennikarz paryski, p. Louis 

Roubaud, w drugim artykule z 
serii „Le Petit Parisien w Pol­
sce", opowiada, Jakto zgłosił się 
w gmachu sejmowym, na roztno 
we ż marszałkiem (Daszyńskim) 
i przedstawił woźnemu sejmo­
wemu list zapraszający. 

— Człowiek ten — pisze p. 
Roubaud — przyjął mnie 

20-sekundowem milczeniem, 
a potem ml oświadczył: 

— Marszałek mieszka aa pla­
cu Marszałka Piłsudskiego*). 
To Jest daleko stąd. Zawołam 
panu taksówkę. 

Taka oto Jest wielka powaga 

S. Wyspiański: Solski jako stary 
wiarus w „Warszawiance", 

•) Autor popełnił omyłkę. Minu­
tek Piłsudski mieszki, Jak wiadomo. w 
Belwederze. 

Moralny, a prawdziwy policzek 
Rozmiękczenie mózgu 

u hitlerowców 
BERLIN, 12.11. Na zebraniu 

partji gospodarczej w Dreźnie 
poseł do Reichstagu Rothe wy­
raził się w swej mowie, iż naro­
dowi socjaliści z punktu polityki 
gospodarczej cierpią na rozmięk­
czenie mózgu. 

Oburzony tern obecny na zebra 
nlu jeden z narodowych socjali­
stów podszedł do trybuny 1 o-

świadczyl mówcy, Iż policzkuje 
go moralnie. 

Wówczas poseł Rothe błyska­
wicznie przechylił się przez pul­
pit 1 odpowiedział hitlerowcowi 
nie moralnym, ale tak siarczy­
stym policzkiem, ze razem z pul­
pitem, przy którym wygłaszał 
swą mowę, runął na podłogę. 

Tamtego-
Własny woźny marszałka te] 

mowego zapomina, że Jego pra­
codawca ma także prawo,, do 
tytułu: 

„marszałek". 
Rozproszywszy to nieporozu­

mienie. wszedłem do najstarsze­
go I do najmłodszego parlamen­
tu czasów chrześcijańskich. 

Pierwszy Sejm polski bowiem 
zebrał sto w Piotrkowie w 1493 
r, a ostatni w roku 1919. 

Najmłodszy parlament świa­
ta, wynikły z najbardziej libe­
ralnej konstytucji, ma też Istot­
nie fizjonomie młodzieńczą: In­
stalacja nowa, meble nowe, u-
rządzenle nowożytne. 

Sala posiedzeń Jest o wiele 
wygodniejsza, aniżeli francuskiej 
Izby deputowanych w pałacu 
Burbońskim. 

Dalej p. Roubaud podnosi ko­
rzystne strony sąsiadowania ze 

sobą Sejmu 1 Senatu I stwierdza, 
źe ten Idealny gmach Sejmowy 
lest teraz zamknięty, poczem 
dodaje uwagę: 

Filozofia rzeczy I... Nigdzie na 
świecie wola narodu nie Jest le­
piej umieszczona, niż w War­
szawie— 

Celem przybycia p. Roubaud 
do gmachu sejmowego był wy­
wiad z marszałkiem Daszyńskim 
o pretensjach niemieckich do re­
wizji granic a po tym wywia­
dzie p. Roubaud stwierdza: 

W te] ważnej sprawie nie 
Istnieje żadna teza socjalistycz­
na, ani teza nacjonalistyczna, a-
nl też teza oficjalna... Istnieje 
tylko 

Jedna teza polaka, 
Od p. Thugutta, przedstawicie 

la chłopów radykalnych poprzez 
ks. Janusza Radziwiłła, przedsta­
wiciela stronnictwa rządowego, 
Sejm wczorajszy, podobnie Jak 

Sejm Jutrzejszy, nie miał 1 ni­
gdy nie będzie miał w te] spra­
wie zdania innego, Jak tylko sąd 
jednogłośny. 

Żadne rozmowy w te] sprawie 
nie mogłyby być nawiązane. 
gdyż Jest rzeczą oczywistą, że 
Polacy odmówiliby w nich u-
dzlału. 

Albowiem w razie podniesie­
nia sprawy rewizji granic Pol' 
ska znalazłaby się wobec Jedne­
go tylko dylematu: 

„bronić się, albo popełnić 
samobójstwo!" 

\S. Wyspiański: Solska pria 
robótct. 

Strzelec w uścisku braterskim z Sokołem 
wielka Idea zuweiyła m «czoraiszv h < rotmtoS łach 

Za obrazę władz koiciota Katol.ci.ego 
..8'slt in" F'rra skazaiy •»» ««zi*R'e 

KRAKÓW. 12.11. —Tel . wl.— 
W sądzie grodzkim -w Krakowie 
odbyła się rozprawa przeciwko 
Faronowi Władysławowi, „bi­
skupowi" kościoła narodowego, 

oskarżonemu o obrazę katolic­
kich władz kościelnych w cza­
sie publicznego przemawiania. 
Sąd skazał Farona na 5 miesię­
cy więzienia. (O). 

Naidlałazy mott n a suriecie 

RADJO WARSZAWSKIE i 

WARSZAWA. (Dług. fali 1411.7 m.). 
Oodi. 11.98: Sysnił czasu, hejnał z 

Krakowa. CL 12.10: „O przechowywa­
niu owoców I Jarzyn w zimie', wygi 
p. W. Dobrzański. Q. 12.35: V kon­
cert szkolny. Wyk:, ork. Filh., M. Kar­
wowski (sopr.), prof. W. Kochański 
.(skfz.). Stówo wsL — St. Natanson. 1) 
K. Kurpiński: •) Polonez „Witaj", b) 
Uwirtura do opery „Jadwiga", — ode-
cra ork., 2a) W. Troszel: „Ku zachnd-

| rrle] patrzę stronie", b) K. Kratzer: 
.Skrzypki swaty — odsp. p. M. Kar­
wowski, 3) 11. Wieniawski. Ha) 1. Ko­
morowski: Kalina, b) S*. Niedzielski: 
Krakowiak — odia. p- M. Karnowska, 
5a) I. Dobrzyński: Flnit z.8xmt_ikra-
kowlak), b) L. Lrwandowskh Ofiłrek 
„Zawierucha" — odegra ork. G 14.30: 
.Turystyki i krajoznawstwo", wygi. 
p. St Lenartowicz. O. 15.35: ..Program 
prtc LO.P-P. na rok 1931", wygi. dyr. 
Wl. Biliński, a 15.50: Odczyt rządo-

iwy p. L „Jaka lest polityka I sytuacja 
jbodtetowa w Anglii I w Niemczech, a 
•;Jaki w Polsce" p. St Nowaka. Oodz. 

16.15: Muzyka z płyt gramol. Godz. 
p 17.15: „O poezll Wergiljusza', sygł. 
Jprof. dr. Q. Przychoclri. O. 17.45: Kon­

cert ork. P.R. O .18: Przemówienia 
panów ministrów. O. 19.55: Ptyty gra­
mofonowe. Q. 20: felieton p. t „Od-

. wieczny motyw", dr. J. Oajkowskl. O. 
20.15: Pogadanka radiotechniczna. O. 
20.30: Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P.R. 

t i I. Carnero (iplew). la) Keler - Bela: 
• Uwertura komediowi, b) C. Wcber-

Berlioz: Zaproszenie do walca — ode-
sra ork., 2) V. Scherzinger: 2) piosen­
ki z filmu diw. parada Mitosci"; a) 
Mola gwiazdeczka, b) Walc mitotot — 

I odsp. p. I. Carnero, 3a) M. Moszkow-
: skl: Tance hiszpańskie, b) J. Brahms: 

Taniec węgierski Nr. 6, c) A. Dworzak: 
Walc Nr. 1 — odegra «tk, 4a) Silva 
Brown 1 Henderson: Moie słoneczko, 
b) Z. Karasiński: Tylko Jedno słowo— 
odsp. p. Carnero, 5a) H. Wieniawski: 
Obertas. b) Z. Noskowski: Krakowiak, 
c) O. Meyerberer: Marsz koronacyjny 
— .odegra ork. Q. 21.30: Słuchowisko 
„Żeglarz" J. Szaniawskiego. Q. 22.15: 
Utwory skrzypc. w wyk. Wl. Wochnla-
ki. 1) J. S. Bach: Preludium I gavot 
E-dur. 2) W. A. Mozart-Kreisler: Ron-

• do, 3) Chopin - Huberman: Walc cis-
woU, 4) J. Hubay: Zefii 

IUTRO 
Oodz. 11.58: Sygnał czisu, hejnał z 

Nowe lormv architektury 
mostów 

Krakowa. G. 12.10: Muzyka z płyt gra-i 
mołonowych do godz. 13.25. O. 15-50:' 
Lekcja lei. franłusklego. Q. 16.15: „Ką 
ctk krótkofalowy". O. 1625: TumlcJ' 
barytonów (StabUe, Chleli), Rafio, Uat-
llstlDl. Franci, V«elll). O. 17.15: „Urok 
fiordów norweskich", wygi. p. Si. j 
Nitsch, O. 17*45: Koncert, muzyka lek­
ki, CL 18.15: Odczyt rządowy mlnlstri 
spraw zigr. p. A. Zaleskiego p. i. p o ­
lityki zagraniczna i sytuacja wewńetrz 
na". O. 19.25: Muzyka z płyt gramofo­
nowych. O. 20: Pogadanka muzyczna. 
a 20.15: Koncert syuif. z PHa. warsz. 
Wyk.: ork. filh. I Fr. von Yecsey 
(skrz.). L I) W. A. Mozart: Uwertura 
do op. „Flet zaczarowany", 2) A. 
Skriabin: III symfonia. 11.3) J. Brahms: 
Koncert skrzypcowy, 4) P. Perkowski: 
Fragmenty z baletu „Swentewid". Po 
transmisji skrzynka pocztowa, radio­
techniczna. Najdłuższym mottem świata będzie most, łączący miasta KIM van Kuli z mia­

stem Bayonne w stinle New Jeńcy- Dlugotó mostu wyniesie 1.675 stóp, 
a koszt przeszło 16.000.000 doL 

W Kole, mieście powlatowem 
w województwie łódzkiem, mia­
ło onegdaj miejsce wydarzenie, 
które na długo pozostanie w pa­
mięci. Po defiladzie, którą przyj­
mował starosta p. Wojciechow­
ski w otoczeniu wybitniejszych 
miejscowych obywateli, z udzn-
łem p. sędziego Jana Piłsudskie­
go, czołowego kandydata do Sej 
mu z tamtejszego okręgu, pode­
szli do siebie komendanci organl 
zacyj Strzelca 1 Sokoła, wymienia 
jąc uścisk ręki. 

Przyrzekli publicznie zapom­
nieć o wszystkiem, co Ich dętych 
czas dzieliło, a pamiętać tylko 
o tern, co powinno łączyć wszy­
stkich obywateli Polski, o służbie 
dla Polski. 

Nastąpiło zbratanie członków 

Strzelca 1 Sokoła wśród nlebywa 
lego entuzjazmu zgromadzone) 
ludności 

Wiele osób ze wzruszenia mia 
ło Izy w oczach. 

Do zebranych przemówił kie­
rownik szkoły p. Sęczko*skl, 
wywołując wybuch entuzjazmu 
na cześć Marszałka Piłsudskie* 

iACZ.JKA KOMUNY 
W re '8 h 00'lf'i 

KATOWICE, 12.11. — Tel. wł. 
— Po dłuższej obserwacji udało 
się wykryć policji śledczej w My 
slowicach doskonale zakonspiro­
waną jaczejkę komunistyczną, po 
zostającą w ścisłym kontakcie 4 
Moskwą. 

Kto urodził sie dria 13 listopada 
Niezwynle wrażliwy, nazewnąirz ohazaie dało damy 

Odznacza się on przedewszyst-
klem swym pełnym godności spo­
sobem zachowania się. Nieraz lest 
pełen nprzejmości 1 łaskawości — 
ale potrafi również -błyskawicznie 
się zmienić w obronie swe] zagro­
żone] godności własnej 1 wówczas 
staje się Dorywczym 1 szorstkim. 

Jego niezwykle wrażliwe uspo­
sobienie reaguje natychmiast aa 
każdy wpływ zewnętrzny. 

Umysł zaś jest krytycznym 1 a-
nallzuje wszystko dokoła. Wiecz­
nie nad czemś rozmyśla 1 nad czemś 
zostanąwia się; ścisły w mowie 1 
w piśmie — nie lubi wykrętów. 

« JAK FELUŚ DOSZEDŁ DO ROZUMU 5) 

Feluś biedny traci głowęl 
Mknie do partjl narodowej. 
Tn Trąmpczyński sam zasiada, 
Też o szczęściu ludu gada. 

Lecz endecki mąż z batogiem, 
„z drogą nam Ojczyzna", 

„z Bogiem" 
Dla się władzy tylko żąda. 
Tak. o t lud w N.-D. wygladaL. (Ciąg dalszy nastąpi) 

Garnki, garnki — miłe panie 
Ważny rozdział z kuchennej encyklopedii 

Jeden i najnowszych mostów kolejo­
wych w Angiii, 

sowych Jirb szklanych. 
Ponieważ 

naczynia aluminiowe 

Pod parasolem 

Z pewnością nie wszystkie pa­
nie domu wiedzą, że 
nie każda, potrawę można goto­

wać w każdem naczyniu. 
• Jeden metal nadaje się do go­
towania przetworów owocowych, 
inny do mięsa, inny znowu do 
kasz, ziemniaków i t. d. 

Tak np. naczynia z żelaza la­
nego sprzyjają dzięki grubości 
swych ścianek równomiernemu 
utrzymaniu temperatury, a po­
rowatość ich wpływa na oszczę­
dzanie tłuszczu, który krzepnie 
w otworkach. 

W naczyniach miedzianych 
nie wolno gotować kwasów, 

a inne potrawy należy z nich za­
raz po ugotowaniu wyjmować. 
To samo odnosi się do naczyń wszystkie pola wypełnić i 
mosiężnych, niezastąpionych w Powitanie 9 wyrazów trzyiyUbo-
przetwórstwię owoeowem. Kon- * J * ezytaoycn pionowo i poziomo. 
fitury z kwaśnych owoców mu- fy«ał>y w kra*ich numerowtayen da 
shny natychmiast z nich P r z e k ł a , < l z 5 B ^ w

3
, j n ^ a ^ r : ,. 0 p t a k , „. 

doć do naczyń kamjennycli, fajanj gonem w luzuici* mj, 2) tuftoiea-

|są wrażliwe na działanie wody, 
nie należy w nich gotować klu-

Isek, kasz I rosołów, gdyż naczy-

stwtt, 3) 
wian, II. 
scacb ciei 

Świątynia pogańskich 
1) stawonóg, żyjący 

Sło-
mlef 

rnoycti i wHcotnych. 2) utwór 
literacki, 3) dzielnica w Konjrantyno 

nla te czernieją. Wyjątek można 
zrobić dla kartofli. Naczynia te 
nadają się do duszenia 1 piecze-1 
nla mięsa.' 

W rezultacie otrzymamy więc' 
następujące wskazania: 

Rosoły, kluski, kasze należy 
gotować w naczyniach żelaz­
nych emaliowanych. 

Pieczyste t mięsa duszone w 
rondlach aluminiowych. 

Potrawy z mi^sa i jarzyn w ' 
żelaznych emaliowanych lub a-
luminjowych (o He jarzyna Jest i 
mało kwaśna). 

Warzywa lab owoce w mie­
dzianych pobielanych, żelaznych 
pobielanych lub emaljowanych 
Przy tych ostatnich należy uwa­
żać, by emalja nie odpadła I pro­
dukt się nie przypalił. 

Mleko najlepiej gotować w 
specjalnym rondlu aluminiowym 
do niczego więcej nieużywanym 

Charakter Jego jest żywy, od­
ważny, wytrwały, łatwo pobudB-
wy, a potrafi też być ostrożnym I 
dyplomatycznym. Ody się porusza 
jego własne Interesy, staje się wów 
czas pełnym temperamentu. 

Cechuje go przedewszystklem 
niezwykle silne poczucie własne] 
niezależności 1 niechęć uznawania 
cudzego autorytetu. 

Za żadna cenę nie chce poddać 
się władzy innych ludzi. 

W życiu czekają go rozliczne 
przeciwności, które musi zwalczać 
stopniowo. 

Sam Jest swoim mistrzem 1 san 
ustanawia swe własne prawo. 

Budowa ciała zazwyczaj dość 
mocna, z wlekłem wykazuje ten­
dencję do otyłości. Duma I poczu­
cie własnej godności wypełniają 
jego wnętrze, czyniąc rysy nJtru-
chomeml, a twarz spokojną, wład­
czą. 

Nawet w wypadkach, gdy mio­
tają nim najgwaftownłejsze wstrzą. 
śnienia — stara się zachowywać 
spokojnie, aby nic nie uronić ze 
swej godności. 

Pragnąłby on przeniknąć wnę­
trze każdego człowieka 1 czytać w 
nlem jak w otwartej księdze, pozo­
stając sam absolutnie nieprzeni­
knionym, 

Dzięki zaś wrodzonej skrytoścl 
oraz niezwykłej Intuicji — może o-
siągnąć ten cel swych pragnień. 

Zachowanie się Jego nazewnątrz 
ma nieraz w sobie coś wojskowe­
go. Pragnie uniknąć każdego kro­
ku, który móblby uronić Jego do­
stojność 1 dlatego nieraz nie bierze 
udziału w zabawie ogómej i nie 
tańczy. 

Ma on pretsadne pojęcie o pano­
waniu nad sobą, a niezręczne ge­
sty, niepokój i nerwowość rab o-
znaki słabości moralne] u Innych 
wywołują w nim gwałtowną antjr-
patję. 

Dnia 13 listopada urodzili się: 
Lucjan Siemieńskl, poeta, histo­

ryk 1 publicysta z zeszłego wieku, 
Sobert Lalls Sttvenson — poeta 
angielski, hr. Klebersberg — mini­
ster węgierski, dr. Hans Sperl —. 
polityk austriacki I Gertrudę Ohm 
stead — gwiazda ekranu. 

Jan Starża-DzIerżUckŁ 

Z akwarel Błońskiego 

potu, m. i) zwłoki zwierzęce, 2) repu- *?° '»czec° Wecei nieużywanym. 1 
Mki murzyński x Afryce, 3) nimfa, kawę ias w naczyniach, pokry-

Uycli białą emalją, J Stan dz»,*tDica kościelni a ->km 
1721 w Maciejowie u Watyaot 

'i t ». 
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. M Czwartek 13 Listopada IWO c. 315 

Uroczystość U-go listopada w Białymstoku 
Przemówienie Ministra Sprawiedliwości Cara. - Obchód w Państw. Non. Spirytusowym. -Akademie. - Raut w Województwie. 

W nwoiem praemówieniu, wy-
alncbanem przez wszystkich z 
wielklem zainteresowaniem i 
niesłabnącą uwagą, min. Car 
podkreślił, że Jata 11 listopada 
niewątpliwie pięknie zapisze się 
w historii Polski odrodzonej. 
Wiąże nie ona z okresem cza­
su przed lat dwunastu, kiedy 
w dniu 11 listopada 1918 roku 
powstało Państwo Polskie, kie­
dy ziściły nie nareszcie marze­
nia naszych ojców i dziadów 

Zanim można przystąpić do 
rozpatrywania twórczości na­
szej w Polsce odrodzonej, win­
niśmy oddać hołd bojownikom 
o Polskę Odrodzoną. Są to licz­
ne pokolenia, które walczyły 
w okresie niewoli, są to 'na­
stępnie formacje legionowe. 
Polaka'z prsed lat dwunastu. 
Po oddaniu hołdu bojowni­

kom o Wolność minister prze­
chodzi do zobrazowania stanu 
Polski po jej Odrodzeniu. Pol­
ska nie miała wówczas ustalo­
nych granic. Granica wschodnia 
otwarta była dla najazdów. Nie 
było skarbu, uporządkowanej 
administracji, brak było wysz­
kolonych urzędników, warunki 
gospodarcze były nad wyraz 
ciężkie. 

W ustawodawstwie panowały 
chaotyczne stosunki, których 
trudno znaleźć jeszcze gdzieś 
na świecie. Pięć różnych usta-
wodawstw zaborczych obowią­
zywało w Polsce odrodzonej: w 
Kongresówce oraz w b. zaborach 

£ruskim i austriackim—niemiec-
ie, francuskie i austriackie, na 

Kresach Wschodnich — rosyj­
skie, na Spiżu i Orawie—wę­
gierskie. 

Takie były stosunki w Polsce 
przed lat dwunastu. 

Trzeba było energicznej ręki, 
aby móc zaprowadzić porządek 
i usunąć ten ogromny chaos. 

Piłsndski Wodzem Polski. 
W tym czasie wrócił z Ma­

gdeburga Józef Piłsudski, który 
ujął w swe krzepkie dłonie 
w™V3tkic sprawy budującego 
aię Państwa. 

0 tej chwili rozpoczyna się 
historja Polski Odrodzonej. 

Historję dwunastoletniego roz­
woju Polski Niezależnej można 
podzielić na 3 okresy: 

Pierwszy zaczyna się datą U 
listopada 1918 r. i kończy się 
datą zwołania Sejmu Ustawo­
dawczego 9 lutego 1919. Jest 
to okres rządów bezpośrednich 
Józefa Piłsudskiego. W tym o-
kresie Józef Piłsudski pokonał 
wszystkie ogromne trudności i 
uporządkował zawikłane sto­
sunki. 

Drugi okres obejmuje czas 
istnienia pierwszego Sejmu U-
stawodawczego. Sejm ten nie 
potrafił prowadzić dalszej bu­
dowy państwowości polskiej w 
należytym tempie i w chwilach 
ciężkich, jak w r. 1920 przerzu­
cał cały ciężar władzy na rząd. 

Okres trzeci rozpoczyna się 
z chwilą zwołania Sejmu zwy­
czajnego. Był to okres walk 
partyjnych i bezsilności Sejmu. 
Polska chylifa się wskutek tego 
ku upadkowi, 

Czwarty okres biegnie od 
maja 1926 r. do chwili obecnej. 
Są to t. zw. rządy pomajowe. 
W maju 1926 r. Marszałek Pił­
sudski położył kres chaosowi i 
znowu wziął władzę w swoje 
ręce. 

Naprawa Konstytucji jest 
koniecznością. 

Przechodząc z kolei do oce­
ny Konstytucji minister wska 
zał, że od chwili jej uchwalenia 

J rozlegały się głosy, że Konsty 
tucja nie stworzyła podstaw 
niezbędny oh dla istnienia i roz­
woju Państwa. Obecnie nawet 
główny referent ówczesnej ko­
misji konstytucyjnej prof. Du-
baniewicz stwierdził, że Kon­
stytucja marcowa nie jest przy­
stosowana do potrzeb życia 
państwowego. 

Twórcy Konstytucji Marco­
wej popełnili dysonans, _ jeśli 
bowiem istotnie nawiązali do 
tradycji, to niestety nie do tra­
dycji pięknej, lecz do tej, która 
posiadała cechy wadliwe i u-
jemne. Konstytucję należało na­
wiązać do aktu Konstytucji 3-gó 
Maja, która m. in. podkreśliła 
wyraźnie, że Państwo może się 
ostać tylko wtedy jeżeli będzie 
miało dzielne rządy. 

Po uwypukleniu istotnych 
braków Konstytucji, do których 
należy zaliczyć niemożliwość 
wyłonienia przez Sejm więk­
szości parlamentarnej, zapew­
niającej trwałe rządy, minister 
zaznaczył, że Marszałek, obej­
mując w r. 1926 rządy, przystą­
pił do gruntownej naprawy ust­
roju państwowego, którą uważa 
za rzecz najważniejszą. W pra­
cy tej Marszałek Piłsudski' wi­
nien być poparty przez ogół 
społeczeństwa. 

Dzisiaj rozlegają się głosy, 

że w Polsce istnieje dyktatura. 
Nazwanie obecnych stosunków 
dyktaturą jest conajmniej nie­
logiczne. Jeśli kiedykolwiek ist­
niała w Polsce dyktatora, to 
była ona w okresie od 11 li-
stapada 1918 do 9 lutego 1919 
roku, kiedy Marszałek Piłsud­
ski sprawował pełnię władzy. 
Ale i wtedy Marszałek Piłsud­
ski był zwolennikiem parlamen­
taryzmu i udowodnił to już w 
dwa tygodnie po objęciu wła­
dzy w r. 1918. , 

Aczkolwiek Marszałek Pił­
sudski mógł zagarnąć pełnię 
władzy, to jednakże zawsze u-
siłował współpracować z Sej­
mem. 

Dążenia obecne Marszałka 
do ugruntowania podstaw bytu 
państwowego Polski winny spot­
kać się z poparciem całego Na­
rodu. 

Odczyt swój p. minister za­
kończył okrzykiem na cześć 
Twórcy i Budowniczego Polski 
Odrodzonej. 

• 
Po akademii odbył się kon­

cert. P. Słobodzki odśpiewał 
arje z oper „Halka" i „Straszny 
Dwór" przy akompaniamencie 
orkiestry symfonicznej. Artyst­
ka dramatyczna Marja Balcer-
kiewiczówna wygłosiła „Pieśń 
o Marszalku Piłsudskim,, Na­

stępnie orkiestra symfoniczna 
Miejscowego Związku Muzyków 
wykonała kilka utworów muzy­
ki polskiej. 

• • 
W dniu U bm. o g. 7-ej m. 30 

rozpoczęła w Świetlicy Wytwór­
ni Wfcdek uroczysta Akademia, 
którą zaszczycili swą obecno­
ścią pp.: Komendant Garnizonu 
Białostockiego pułk. dypl. Kmi-
cic-Skrzyński, Starosta Grodzki 
Mieszkowski, prezes Izby Skar­
bowej Switalski, prezes Związ­
ku Oficerów Rezerwy i wice­
prezes Federacji Wojewódzkiej 
dr. Łapiński, sekretarz Fede­
racji Wojewódzkiej Rytel, czło­
nek Zarządu Zw. Oficerów Re­
zerwy Szczęsny oraz przedsta­
wiciel Dyrekcji Państwowego 
Monopolu Spirytusowego inż. 
J. Kwaskowski. 

Słowo wstępne wygłosił kie­
rownik Wytwórni Stefan Mul­
ler, który w krótkich słowach 
streścił znaczenie obchodzonej 
uroczystości. Dłuższe przemó­
wienie streszczające całokształt 
naszych walk o Niepodległość, 
wygłosił referent spraw perso­
nalnych Wytwórni p. . Fr. Bi-
bulski, wznosząc na zakończe­
nie okrzyk na Cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej i 
Jej Pierwszego Żołnierza Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. 

Na program uroczystości zło 
żyła się Apoteoza Wolnej Pol­
ski, chór i deklamacje wykona­
ne przez robotników P. W. W. 
Nr. 8. 

Następnie odbyło się amator­
skie przedstawienie w wyko­
naniu pracowników Wytwórni 
—którego poziom artystyczny, 
biorąc pod uwagę amatorstwo 
grających był wysoki. 

Na zakończenie uroczystości 
orkiestra odegrała hymn Pań­
stwowy. 

• * , 
Akademja w Linas - Hacedek 

rozpoczęła się o 'godz. 21-ej 
przy wypełnionej po brzegi sali. 

Dłuższe przemówienie wy­
głosił Dr. Tilleman, dyrektor 
gimnazjum D. Druskina w Bia­
łymstoku. 

Mówca zaznaczył na wstępie, 
że odstąpi w przemówieniu 
swem od szablonu chwalenia 
wszystkiego, co się działo w 
ciągu dwunastu lat Wskazuje 
na to, że w chwili obecnej cale 
społeczeństwo stoi w przede­
dniu tak ważnych wydarzeń, 
że obchodzenie szablonowej 
galówki byłoby nie na miejscu. 
Przemówienie swoje poświęci 
omówieniu stanu faktycznego 
w ten sposób, że każdy, komu 
Państwo jest drogie, będzie 
miał sposobność do głębokiego 

Ze zjazdu członków Zarządu Straży Pożarnych 
W sali Sejmiku Powiatowego 

odbył się wczoraj Zjazd człon­
ków Zarządu, Oficerów i Pod­
oficerów Straży Pożarnych pow. 
białostockiego pod przewod­
nictwem prezesa Związku dr. 

„1830-1920-1930". 
Na prośbę Wojewódzkiego 

Komitetu Obchodu 10-lecia zwy­
cięskiego odparcia najazdu Rosji 
Sowieckiej przypominamy, iż 
p. dr. Józef Gajkowski z War­
szawy wygłosi dziś o godz, 18-ej 
w sali teatru „raiace odczyt 
p.t. „Rok 1830-1920—1930". 

Komitet zaprasza tą drogą 
przedstawicieli władz, związki 
i stowarzyszenia społeczne oraz 
obywatelstwo białostockie na 
ten ciekawy odczyt 

Wstęp bezpłatny. 

Siemaszko. Przywitał Zjazd sta­
rosta powiatowy, p. Kaczmar­
czyk. 

W wolnych wnioskach dr. 
Siemaszko przemawiał na te­
mat wyborów i wskazał na wiel­
kie zasługi Rządu Marszałka 
Piłsudskiego, nawołując do po­
pierania obecnego Rządu. 

Zjazd zakończono okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, Prezydenta Mościc­
kiego i Marszałka Piłsudskiego. 
Delegacja w osobach d-ra Sie­
maszki i komendantów A Wi-
szowatego i B. Bubryka przed­
stawiła się p. Wojewodzie i 
złożyła na jego ręce następują­
cą uchwałę: 

„Zjazd członków Zarządów, 
Oficerów i Podoficerów Straży 
Pożarnych powiatu _ białostoc­
kiego, odbyty w Białymstoku 
w dn. 12 listopada 1930 r., pod 

przewodnictwem prezesa Zw. 
Okręgowego Straży Pożarnych 
d-ra Z. Siemaszko, przy asyście 
instruktora pożarnictwa St.Wyd­
ro i komendantów Z. Swider­
skiego i W. Bubryka powziął 
następującą uchwałę: 

Złożyć hołd na ręce Pana 
Wojewody Białostockiego Naj­
wyższym Dostojnikom Państwa 
Panu Prezydentowi Rzeczypo­
spolite) Polski Profesorowi Igna­
cemu Mościckiemu i Pierwsze­
mu Marszałkowi Polski Józefo­
wi Piłsudskiemu, zapewniając, 
że całe strażactwo poprze Ich 
zamierzenia ugruntowania pra­
worządności w Państwie i Jego 
potęgi. 

Wezwać całe rzeszenie stra­
żackie ażeby poparli Rząd Mar­
szałka Piłsudskiego, ponieważ 
jest to jedyna droga, prowadzą­
ca do potęgi Polski i potwier­

dza, że tylko pod Sztandarem 
Marszałka Piłsudskiego można 
Polskę uczynić wielką i szczę­
śliwą"' 

Koncert Leonida Sobinowa 
Dziś w teatrze „Palące" od­

będzie sie wieczór arji i pieśni 
Leonida Sobinowa przy współ­
udziale Borysa Sobinowa (for­
tepian). Początek o godzinie 9 
wieczór. 

Kradzież w Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 
Zajęcia biurowe w miejsco­

wej Spółdzielni Rolniczo-Han­
dlowej (ul. Lipowa 28) zostały 
onegdaj zakończone o godz. 7 

Przyięci 
przez 

Pana Wojewodę 
Pan Wojewoda przyjął w dn. 

wczorajszym: p. C z e s ł a w a 
Wierzbickiego, Nacz.Urz. Skarb. 
z Grodna; p. pp roku r a torą Ko­
walskiego; p. Feliksa Filipowi­
cza; p. pułkowaika Śląskiego; 
p. dr. G. Rozenmana z delegacją 
piekarzy; pp. dr. Zygmunta Sie-
maszkę, Aleksandra Wiszowa-
tego i Wiktora Bubryka, dele­
gatów Związku Straży Pożar­
nych Okręgu Białostockiego, 

Popierajcie L.O.P.P. 

'MLJ-WIWJ! 

min. 15 wiecz. Woźny Adam 
Zapolnik sprzątał jeszcze do 
godz. 8 wiecz. lokal, poczem 
wyszedł na miasto. Przed odej­
ściem stwierdził, że wszystkie 
okna są w należytym porządku. 

Po godz. 9 wiecz. wrócił do 
domu, ponieważ jednak było 
tam zimno, zdecydował spać w 
biurze. Wziął pościel i wszedł 
do biura, otwierając d r z w i 
swoim kluczykiem. 

Układając pościel zauważył, 
że kasa w drugim pokoju jest 
odsunięta ze swego zwykłego 
miejsca. Okazało się, że kasa 
ogniotrwała odsunięta na śro­
dek pokoju, miała ścianę roz­
prutą rakiem. 

W tym czasie właściciel nie­
ruchomości dr. Gordon, widząc, 
że w biurze pali się światło o 

tak późnej godzinie, zaintrygo­
wany wszedł do biura. Zauwa­
żywszy wewnątrz ślady rabun­
ku zorientował się w sytuacji i 
zaalarmował policję oraz Za­
rząd Spółdzielni. 

Należy zaznaczyć, że okna 
nie były otworzone zewnątrz, 
lecz tylko okna, wychodzące 
do ogrodu zostały otwarte z 
wewnątrz. Widocznie złodzieje 

przedostali się do biura przy 
pomocy podrobionego klucza, 
wyszli zaś przez okno. 

Na szczęście w kasie znaj­
dowało się tylko 2.014 zł. ' 

Szybkość kradzieży (zaledwie 
1 godzinę) wskazuje na to, że 
byli to widocznie „specjaliści" 
warszawscy. 

Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie. 

ilość uprawnionych do glosowania% 

do Sejmu I Senatu w okręgu Nr. 5 
Według urzędowych danych 

ostatecznie zatwierdzone listy 
wyborców z okręgu wyborcze­
go Nr. 5 (Białystok) zawierają' 
257.023 nazwisk do Sejmu i 
180.197 do Senatu, z czego w 

Ostrzeżenie. 
Wobec zbliżającej się zimy, Zarząd Wodociągu Bia­

łostockiego zwraca uwagę właścicieli domów — swych od­
biorców na niedopuszczalność odgrzewania zamarzniętych 
przewodów wodociągowych i wodomierzy przez ślusarzy 
prywatnych, względnie przez domowników, gdyż odgrzewa­
nie takie z reguły prowadzi do zniszczenia wodomierzy. 

W wypadkach zamarznięcia powiadomić należy Biuro 
Wodociągu. 

Najpewniejszym środkiem zabezpieczającym przeciwko 
zamarznięciu jest utrzymywanie temperatury powyżej 0° w 
miejscach gdzie są założone niezabezpieczone czynne rury 
wodociągowe. 

Zarząd Wodociągu Białostockiego. 

«» 
i n f H P M " I Najlepszy film śpiewno-dźwiękowy 

PI U U C I I I I 1 w naturalnych kolorach 

Dziś 
OSTATNI 

DZIEŃ 

K R Ó L 
ŻEBRAKÓW 

samym Białymstoku do Sejmu 
51.057 i do Senatu 36.298. Pow. 
białostocki: do Sejmu — 68.789, 
do Senatu—47.517. 

Dla uniknięcia nieprzyjemno­
ści należy w dniu głosowania 
przynieść ze sobą dowód oso­
bisty lab w braku tegoż legity­
mację urzędniczą lub z Kasy 
Chorych, obowiązkowo z foto­
grafią. 

Król komików 

HAROLD 
LLOYD 
w pierwszym swym filmie 

DŹWIĘKOWYM p. t. 
ROZKOSZE 

NIEBEZPIECZEŃSTWA 
łluttpi, pntMj kin „nODERIT 

zastanowienia się i wyciągnię­
cia odpowiednich konsekwen-
cyj. Mówca charakteryzuje dzia­
łalność Marszałka Piłsudskiego 
aż do zwołania sejmu ustawo­
dawczego i z naciskiem pod­
kreśla ten fakt, że mimo iż nie 
było jeszcze traktatów o mniej­
szościach narodowych, dał w 
ordynacji wyborczej pełna pra­
wo do udziału w życiu poli-
tycznem Państwa wszystkim o-
bywatelom bez różnicy wyzna­
nia i narodowości. Mówca 
stwierdza także, że mimo iż 
nie było w owym czasie zawo­
dowych obrońców praw ludu, 
Marszałek posiadając pełnię 
władzy w państwie, przepro­
wadził cały szereg reform so­
cjalnych, a przedewszystkiem 
ośmiogodzinny dzień pracy. 
Mówca ilustruje obłudna tak­
tykę sejmów w stosunku do 
Marszałka, która się tłumaczy 
atawistyczną niechęcią do sil­
nej władzy wykonawczej. Wska­
zuje na fatalne skutki tej tak­
tyki, która mogła doprowadzić 
Państwo do upadku, gdyby nie 
energia Marszałka w maju 1926. 
P. dr. Tilleman podkreślił sto­
sunek obecnego rządu do mniej­
szości żydowskiej, możność 
swobodnego rozwoju kultural­
nego i narodowego żydów w 
Polsce. 

_ Mówca zakończył przemówie­
nie okrzykiem na cześć Mar­
szałka Piłsudskiego, budowni­
czego i twórcy Niepodległej 
Polski. 

• « 
• 

Również w sali T-wa „Po­
chodnia" odbyła się Akademja, 
na której przemawiali prof. Gie-
loński i Kubik i w „Ognisku 
Kolejowem" przemawiali Jan 
Orłowski i Jerzy Szwatnicki. 

* • 
• 

O godz. 9 wiecz. w salach 
reprezentacyjnych Urzędu Wo­
jewódzkiego odbył się raut, wy­
dany przez p. Wojewodę Mar­
iana Zyndram-Kościałkowskiego 
dla przedstawicieli władz i spo­
łeczeństwa. P. Wojewoda wraz 
z p. Wojewodziną pełnili rolę 
uprzejmych i miłych gospo­
darzy. Na raucie obecnych 
było około 300 osób 

W czasie rautu odbył się 
koncert, w którym m. in. wzięli 
udział ceniony artysta Karol 
Adwentowicz i artystka Marja 
Balcerkiewiczówna. 

Dr. J. WALEWSKI 
i 

Przylmuje tmao I od 4—S w. Kobiety 
4—5 pp.W niedziele. I święta od 4—6 pp. 
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llłmnla M u 
Cfccasz otrzymać 

posadą? Musisz 
•kończyć kuny fa­
chowe korespon-
dencyl, im. prał. Se-
kulowicza, Waaaaa-
wa.Zónwla 42. Kur­
sy wyuczała lutow­
nic: buchaiter|l, ra­
chunkowości ku­
pieckie!, korespon­
dencji handlował, 
stenografii. nauki 

handlu, prawa, ka-
Hgraf|l, piaanla na 
maszynach, towa-
roznawetwa, angiel­
skiego. francuskie­
go, niemieckiego, 

pisowni. gramatyki 
polakUl oraz eko­
nomii. Po ukończe­
nia świadectwa 2a>. 
delcie Drosoelrtów. 

Zlola"wfd!ul" 
przepisów atawnych 
lekarzy przeciw oho 
robom żołądka, ki­
szek. płuc, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, — hemoroi­
dom, uptawora. ob­
strukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlo­
wi. astmie, błędni­
cy sklerozie, artre-
tyzmowi, reumatyz­
mowi etc. Żądajcie 
bezpłatnej broszury 
poaczającejl Adres: 
Liszki— Apteka. 

Batelon z płytami 
• oraz dwa pla­
cyki kaflowe oka­
zyjnie sprzedam. 
Mazowiecka nr. 31, 
Skład Wódek. 

Fortepian czarny 
krótki okazyjale 

do sprzedania. Ma­
zowiecka 29, Sklep. 

Stenograf]! li­
stownie, szybko, 

jaknajdokla dniej 
wyuczamy — gwa­
rancja: Instytut Ste­
nograficzny— War­
szawa, Krucza 26. 
Znającym stenograf­
ię polecamy mie­
sięcznik .Stenograf" 
(stenogramy — tłu­
maczenia). 

Sprzedawcy (czy 
B Me)) domokrążni 
otrzymają bardzo 
pokupny artykuł se­
zonowy. Wysoki 
zysk zapewniony. 
Mała gotówka ko­
nieczna. Zgłoazenia 
.Es, Ga' Gazeta 
B y d g o a k a Byd­
goszcz. 

• o s a d y izotera na 
I ciężarówką lub 
samochód prywatny 
poszukuję od zaraz. 
w. S o c e, poczta 
Narew, pow. Bielsk 
Pódl, ^Aleksander 
Kulesza. ^ ^ 
n k a z j a . Sprzeda­
l i je ale komforto­
we meble: sypial­
nia w komplecie, 
stołowy, kuchnia o-
n z urządzenie biu­
rowe. ni. sw. Rocha 
Nr. 14, I piętro od 
9-ej rano.  
Barcele budowlane 
W sprzedam przy 
Mazowieckiej 44. 
Wiadomość Słonim­
ska 45, Ostrowski. 

Zgubiono kartą re­
jestracyjną. wy­

daną przez Magi­
strat Białostocki na 
imle Antoniego, sy­
na Adama, Wag­
lewskiego rocznik 
1910, zam. Biały­
stok, Wojskowa S. Zadać wszędzie najlepszych obcasów krajowych firmy „ M A R S 
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